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Dodatek do Gazety Lwawtkió] 
abejmnje doniesienia urzedowe I 
prywatne. Za umieszczenie w Do- 
datku płaci sle od wlórsza w pół 
kolumnie ( drukiem garmont ) aa 
pierwszy ras 3 kr., a za kadjy 
następujący raz tylko po 4 1,2 kr. 
mon. konw. Za większe litery płaci 
ale wedle tego, lle na Zwyczajny 
druk obrachowane miejsca aaj- 
ma. Redakcyja Gazety Lwowskiej 
przyjmuje tylko frankawane isty. 


4. czerwca 1844. 
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We czwartek, z powodu święta Bożego Ciała, Gazeta nie wyjdzie. 
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WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 


Stany Zjednoczone Ameryki 

pólmocnćj. 

Z Nowego Jorku dnia 30. kwietnia. 
Między dokumentami, które prezydent Tyler 
wraz z traktatem dotyczącym wcielenia rzeczy= 
pospolitój texańskićj do Stanów Zjednoczonych, 
senstowi przedłożył, zajmuje bezsprzecznie naj- 
piórwsze miejsce jego odezwa, w miarę jak 
w nićj obszórnie wyłożono powody tego wcie- 
lenia. Odezwa ta co do głównój treści opić- 
wa tak: 

»Do Senatu Stanów Zjednoczonych I 

Przedkładam Wpanom niniejszóm do potwier- 
dzenia i ratyfikacyi zawarty przezemnie między 
Stanami Zjednoczonemi a państwem Texas 
traktat, na mocy którego to ostatnie państwo 
pod wymienionemi w nim warunkami wszelkie 
swoje prawa osobnego i niepodległego samo- 
władztwa tudzież juryzdykcyi, na Zjednoczone 
Stany zlało i takowym odstąpiło. Czyniąc ten 
ważny krok, byłem powodowany tém, co mi 
jak najściślejsze zastanowienie się nad polityką 
krajowa i powszechne dobro kraju nakazywało; 
a przez wykonanie tegoż traktatu, jeżeli takowy 
otrzyma przyzwolenie Wpanów, odzyska rząd 
znowu ten okrąg ziemi, który przedtóm, jak 
otóm z pewnością utrzymują, Stanowił część 
jego dóbr skarbowych, to jest na mocy trake 
tatu, którym Francyja w roku 42803 była go 
odstapiła Stanom Zjednoczonym.« 

Wymieniwszy potóm nadzwyczajna Żyzność 
ziemi texańskićj i materyjalne korzyści, jakie 
ztego wcielenia wynikna, mianowicie dla han- 
dln i żeglugi Stanów Zjednoczonych, wspomniał 
prezydent o Anglii, wskazał jéj posiadłości 
w Ameryce północnćj, które Stanom Zjedno- 
czonym zagrażają zewsząd otoczeniem, izwrócił 
uwagę na niebezpieczeństwo, na które Stany 
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Zjednoczone z powodu nieprzyjacielskićj han- 
dłowćj jéj polityki są wystawione. Mzecz-po- 
spolita Texańska oświadczyła się dobrowolnie 
za tóm wcieleniem, a ponieważ takowa jest 
niepodległóm udzielnóm państwem, i za takowe 
uznanóm , więc posiada niezaprzeczone prawo 
do zrzeczenia się swojego saraowładztwa i nie- 
podległości i zlania takowych na naród, który 
się jéj podoba. 

yPrzeto my mamy* mówi pan Tyler szu- 
pełne prawo do przyjęcia tego drogiego daru, 
który Texas nam ofiaruje, a rząd amerykański 
dla swojego honoru i dla swoich interesów nie 
powinien przez wmieszanie się innych mocarstw 
dać się odwieść od zachowywanćj raz polityki, 
choćby wmieszanie się to nawet z groźbą po- 
łączonóm było. Kwestyja ta jest Czysto -ame- 
rykańska; a honor rządu wymaga nawet, aby 
Żadnego wmieszania się nie ścierpiano. Ró- 
wnómże prawem mogłyby Zjednoczone Stany 
od innych krajów żądać, aby im odstąpiły te 
posiadłości, które Stany Zjednoczone dawniej- 
Bzemi czasy dla wzmocnienia swojćj potęgi były 
uzyskały.s Nareszcie kończy tém zapewnie- 
niem, że to nowe powiększenie się państwa 
największe szczęście dla całego kraju przyniesie. 


Nfiszpanija. 


Z Madrytu dnia 44. maja. Blizki od- 
jazd Królowój jest jedynym przedmiotem wszel- 
kich rozmów; posłowie dworu londyńskiego 
i paryzkiego towarzyszyć będą Hrólowój, Po 
uwięzieniu, Które trwało 102 dni, został de- 
putowany Madoz na wolność puszczony; 
Narvaez wstawił się za nim. 

Pałk Bourbon odszedł dnia 14. maja do Bar- 
celony, gdzie będzie stał załogą cały czas, przez 
który Królowa w kapielach w Kaldos zabawi. 
Francuzkie i angielskie statki wojenne będą 
podczas pobytu królewskiego dworu w Katalo- 
nii, przed Barceloną stały. >» 


Wielka Brytaniża i Hriandyja. 


Z Londynu dnia 18. maja. Pismo księ- 
cia Joinville o marynarce francazkićj nie 
było tu przyjęte ztaką pochwała, jakićj się po 
dokładnóm wyjaśnieniu angielskićj marynarki 
spodziówać należało. Obawiają się tu aż nadto 
ebarzenia francuzkićj partyi wojennój i mogą- 


cego ztąd łatwo wyniknać kłopotu dla teraźniez 


szego ministeryjum , aby dla próźnego schle- 
biania dumie nie widzieli szkody, jakaby z po- 
wodu nieporozumienia obu krajów wyniknąć 
mogła. s»Ubolewamy* mówi gazeta Times z dnia 
dzisiejszego, »że książę Joinville, jako 
mmiejętny, i jak sądzimy, także popularny 


młody człowiek, którego przywi 


powołania tylko poważać możemy, po 
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podległćj egzystencyi; atoli zasady publicznego 
PE „zabraniają narodowi nczynić to, bez 
kę żenia sobie wszelkich swych związ- 
A: 1 wszelkich istogcych swych traktatów, 
MA „mowy traktat dav niejszych traktatów unie- 
i nie nie może, a z obowiązania ku dawnym 
u palorzonym w swój mocy pozostają. Wol- 
gd yło Toxańczykom poświęcić tyle, ile chcieli 
R PE CzoFj swój udzielności, chociaż adzie|- 
ŚĆ tą Jeszcze nie jest samowładna, dopokąd 
cić jéj nie uznał, ale nie wolno im „było 
e „opować swćj udzielności bez zastrzeżenia 
A tych zobowiązań , w które pa mocy po- 
aa pa udzielności z obcemi państwami we- 
trakt Między zawartemi przez państwo Texas 
nie p" jest jeden taki, który powyższe zda- 
cie kd Jasaóm świetle przedstawia — mianowi- 
A "ać z Angliją dotyczący przytłumienia 
3, u niewolnikami przez obopólne prawo 
teg A5aNia okrętów, Właśnie co się tyczy 
ny z; exas uroczyste zobowiązanie, którego Sta- 
w Jednoczone ciągle jeszcze przyjąć nie chcą, 
Pańcę równie jak i inne zobowiązania względem 
ARM obcych, nie moga jak tylko za zezwo- 
APW Wszystkich interesowanych osób być 
wych one, Ztąd wnosimy Że podług niewatpli: 
A E 3 prawa narodów traktat, którym 
48 dawniejsze traktaty z innemi mocar- 
state Dagle zerwano, i uniewaźniono, jest do- 
—_7MY casus belli. 
Bazoty yt 18 21go maja. Pomimo hałasu 
cd tmes nikt się nie ujął w izbie wyźszćj 
Ashla? konserwacyjnćj za planem lorda 
chelsea J>» jak tylko excentryczny hrabia Win- 
noścj | & ĵzba zezwoliła bez wszelkićj tru- 
minister, Żywéj debaty na drugio odczytanie 
czasu A LTĄ bila , który się urządzenia 
odzie r, p >rykach dotyczy. W kilku dniach 
rzy g ANA zamieniony w prawo; a niektó- 
balast ziewają sig, że pomimo wszelkiego 
rzynajn nigy? 9 klasy na tém poprzestaną. 
atko sie 1€] po dystryktach fabrycznych wszy- 
botnicy” uciszyło, i nio słychać już, aby ro- 
masami od roboty się oddalali. 
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Na posiedzeniu dnia 20go maja zakończyła 
izba parów rozprawy nad wnioskiem do 
ustawy o nauce podrzędnój w drogim 
oddziale tytułu II,, który zawićra karne po- 
stanowienia, i przyjęła także tymczasowe po- . 
stanowienia artykułów : 27., 28, i 29. — Przy 
artykule 25, opiewajacym o karnych postano- 
wieniach wszczęła się żywa debata nad zapro- 
ponowaną przez panów Franck.-Carre, 
Bourdeau i Boullet poprawka, którą za- 
żądano, aby przeciw przełożonym prywatnego 
zakładu nauki podrzędnej także dla niezgadza- 
jacćj się z publiczną i religijną moralnością i 
z ustawami królestwa nauki, skargę przed 8a- 
dami wytoczyć można, Minister publicznego 
oświecenia, pan Villemain,i sprawozdaw- 
ca komisyi, książę Broglie, powstawali na 
tę poprawkę, która niezawodnie stałaby się 
pobudką do procesów o dążności tū- 
dzież innych zawziętych sporów; jednakże po- 
prawka ta była mocno wspiórana przez panów 
Cousin i Bussieres, a nakoniec odesła- 
no ją do Kkomisyi, aby takowa dała w téj mie- 
rze swoje zdanie. 

Na początku posiedzenia izby parów na 
dniu 22. maja odrzucone zaproponowaną 
przez panów Franck-Carrć, Bourdeau 
i Boullet poprawkę do artykułu 25., a 
wniesiona przez komisyję zmianę artykułu, po- 
dług którćj przełożony prywatnego iBstytutu 
nauki podrzędnćj dla sprawowania się albo dla 
niemoralności w nauce, może być sta- 
wiony przed cywilnym sądem obwodowym, 
przyjęto. Poczem rozpoczęto dyskusyję 
nad czwartym oddziałem tytułu II. (artykuł 
30 i 81) który o małych seminaryjach 
opiówa. — Hrabia Montalembert naj- 
piórwszy zabrał głos, by oświadczyć swojóm 
tudzież swoich równo - myślących przyjaciół 
(panów Seguier, Barthelemy i Beu- 
gnot) imieniem, Że oni usuwają się od de- 
baty, dla tego, ponieważ przyjęte już rozpo- 
rządzenia ustawy zaprowadziły taką dowolność 
i tyraniję , która tysiąc razy jest gorszą od te- 
raźniejszćj. Temu hrabiemu odpowiadał pan 
Guizot w diugićj mowie, która się prawie 
przez całe dalsze posiedzenie ciągnęła. 

Na posiedzeniu izby parów dnia 22. maja 
toczono dalćj dyskusyję nad oddziałem wnio- 
sku do ustawy dotyczącym nauki podrz 
dnój, który o małych seminaryjach 
opiówa, ale jéj nie skończono. — Dzień- 
nik le Commerce, który się w téj kwestyi oka- 
zywał bardzo bezstronyym , mówi o tćjże dy- 
skusyi: »My słuchamy z wielką uwagą roz- 
trząsania wniosku do ustawy o nauce pos- 
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rzędnój. Jego sprzeciwiające się rozporządze- 
nia, ograniczone zdania poświadczają z jedaćj 
strony o wstecznym kroku, któryśray od kil- 
ku lat na drodze wolności uczynili, a z dru- 
gićj strony o niedołęźności rzadu utworzenia 
czegoś loicznego i stałego w obec namiętności, 
które sam rząd obudził. Najważniejszą rzeczą 
na tém posiedzeniu podczas debaty nad arty- 
kułem 80. pod względem małych seminary- 
jów, była mowa pana Cousin. Nie trudno 
mu było w prawdziwóm świetle wystawić sprze- 
czności ministeryjam. Jakoż w samój rzeczy 
zdaje się, że pomieniony wniosek w dwudzie- 
stu dziewięciu piórwszych artykułach natchnę- 
ło nadzwyczajne uczucie niedowierzania i obu. 
rzenia na wmieszanie się duchowieństwa do 
nauki podrzednćj; teraz następuje artykuł 30, 
który obalając nagle ścieśniajacego ducha swych 
poprzedników, chce przyzwolić małym semina- 
ryjom przywileje, które je z powszechnemi 
naukowemi zakładami stawiają na równéj sto- 
pie; tak , iż po użycia wprzódy wszelkich 
środków ostrożności, by przeszkodzić klerykal- 
nćj władzy, aby do nauki podrzędnej się nic- 
wkradła, teraz otwióćramy jej drzwi na ościeź , 
aby takowa z odosobnienia wystąpila, i żeby 
ucznie jéj pod egidą kilku upowaźnionych do- 
ktorów i z dyspensą dla małych semioaryjów, 
od wszelkich rękojmi pod względem zdatności, 
dozoru i odpowiedziałności, o urzędy się ubie, 
gać mogli. — Pan Coasin wyświecił z wła- 
ściwym sobie zapałem i dobitnością wyrazu 
nadużycie takowćj anomalii, Nie tai on swego 
zamiłowania w uniwersytecie, i życzy, aby ka- 
płanów zupełnie od nauki wyłączono, i zeby się 
ich staranie jedynie na wykonywaniu obrządków 
religijnych ograniczało, co dowodzi szczególniej: 
sze wyobrażenie o wolności. W końcu propo- 
nuje on stalus quo, to znaczy, aby opuszczono 
artykuł 30, który uczniom małych aeminary- 
jów o bakalaureat ubiegać się pozwała, i żeby 
ordonansy z roka 1828 i na dal pozostały. — 
Pan Villemain starał się złagodzić wyświe* 
cone przez pana Cousin sprzeczności i do- 
wodził , że przywileje małych seminaryjów na 
które tak mocno powstają, nie są tak wielkie 
jak się powszechnie zdaje. — Pan Charles 
Dupin usiłował okazać, že rozporządzenia 
artykułu 30. tak dla kolegijów królewskiyh jak 
i dla małych sominaryjów są zgubne. — Izba 
jeszcze nie zadecydowała. Dalsza dyskusyja 
ciągnąć się będzie w dniu następnym. 
Dzieńnik Journal des Debats przerwał dnia 
22. maja swe milczenie o pismie księcia J oin- 
ville. Takowy upatruje wielka niedyskre- 
cyję w wydania tego pisma na widok publi- 


czny i przestrzega księcia, aby nie starał 88 
na tój drodze dla pochwały ze strony opozyc) * 
jednać sobie popularności. — Z tóm wszys! 
kióm już wyszło trzecie wydanie tegoż pismo" 
Broszura księcia Joinville o prawdziwy: 
stanie marynarki francuzkiój sprawiła to» _ s 
minister marynarki na posiedzeniu dnia 138 
b. m. przedłożył izbie deputowanych wpioś ; 
do ustawy, którym naszą siłę morską pompa 
żyć zamierzono. Podług budżetu pa rok 18 $ 
liczba uzbrojonych, wojennych okrętów m4 i 
wynosić 140, a miedzy temi 105 żaglowy” 
35 parowych. Te okręta miały być 
ne na 44 stacyj, mianowicie : 1.) 
szpańskiego wybrzeża, 2.) na wodach W LG 
zylii ś państwa La Plata , 3.) na Wiołk 
Oceanie, 4) przy Antylach, 5.) w odnodze p 
xykauskićj, 6.) w Cayenne, 7) przy zacho 
dnióm wybrzeżu Afryki, 8.) na Wschodrio 
9.) przy wyspach Bourbon, 10.) w Nowćj Fon 
laodyi, a 41.) w Algićrze. Między temi I 
była objęta stacyja w Chinach, która dop 
w ciągu roku 4843 powstała, gdy na 
roku 1844 głosowano. Nowo-zaprowadzone 
cuzkie osady w Południowych Oceanijac!» jba 
trzcby wyspy Bourbon , równie jak i słu y 
transportowa między Francyja i Algiérem M 
magają nieodzownie pomnożenia uzbrojoc n- 
okretów wojennych. Również widzi rząd fe E 
cuzki potrzebę zaprowadzenia liczniejszćj + 
cyi dla dawania baczności wzdłuż hiszpańsk = 
go wybrzeża. Podług obliczenia ministra `g" 
rynarki czynny stan uzbrojonych okrętów “jo 
jconych pormnożyłby się przezto od się 
207, a przeto siła morska powiększyłaby ga 
przezto o czwarta część, na którą rzą 
uzupełniajacego kredytu 4,373,850 inak cia 
Z powodu wykrytej przez broszurę R 
Joinville niedostateczności marynarki gło” 
cuzkićj, nie zaniedba izba czóm przędz 


żet 
fra” 


w. 


o” 
sować na te potrzebne fundusze. Zrod sio 
dziewamy się, Że i angielski rzad równi dyż 


zaniedba powiększyć swćj morskićj siły szel” 
z broszury księcia widać wyraźnie, #2 ściwie 
kie powiększenie naszćj marynarki wła 
przeciw Anglii jest wymierzone. ka 73%” 
Za to teź od początku bieżącego Ei 
częto cokolwiek zmniejszać naszą armis 
wa. podług budżetu miała Francy)? „, 
roku 4844 liczyć 359,640 ludzi atojąco8 mini- 
ska. Podług urzędowych spisów » U łoDó jest 
ster wojny komisyi przedłożył» * mi, so 
armija francuzka tylko z 354,590 lueh papiéžs 
Dzieńnik Ami de la Religion donos* G r, 
biskupa Orleańskiego, msgr. Faye mi 
się niedawno znajdował w Rzym» 
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maie igeym prałatem papićzkićj stolicy, ró- 
WSM i rzymakim hrabią. Ponieważ niektóre 
id iy 1 zapewniały, Że biskup ten posłany 
Pośred, Aicha » by uprosić Papićża, aby był 
odst kiem w kwestyi o nauce, tedy powyższy 
Moryjał kac, ze msgr. Fayet, który me- 
Podpisał iskupów prowincyi paryzkićj również 
energij 9 oświadczył się w Rzymie z takaż sama 
nau A jak wtóm pismie, które się kwestyi 
onej PSE. 
tę; eu” marynarka poniosła wielką stra- 
swo Ce-admirał Lalande umarł w 57 roku 
» Ciało jego pochowano dnia 22go 
; wiele najznakomitszych osób było na 
Łał o bies pan Thiers miał nad grobem 
ać mowę, y 
dnia FE © Śmierci tego admirała, którą 
nych, „Po Maja oznejmiono izbie deputowa- 
Wał ta na całóm zgromadzeniu smutne 
wą p: Tancig traci w nim jednego z naj- 
z atni ch swych obrońców, jednego z naj- 
seho RL marynarzy. Dowodzac flotą na 
Pełno Aai umiał on w swoich oficerach zu- 
zapał ki anie obudzić i swój patryjotyczny 
amiac nich Przelać; onto przywrócił niejako 
ną ea A Pori dawnój francuzkiéj marynarki 
rancyją o ach, na których omal że między 
ngła, Nio Poari 4 walka nie wybuch- 
WY po ozna dla niego lepszćj mieó mo- 
poseł "A. jak jest e A miejsce 
(1840) mpagcia Joinrfille: »W téj chwili 
Wagę co ieliśmy nad angielską eskadrą prze- 
wie zostając Organizacyi i liczby; nasi majtko- 
mirałą, rT pod dowództwem czynnego ad- 
RJ dobrą wprawę, jakoż wszystko 
moich zwycięztwo. Odwołuaję się tu 
. wspomnień, lecz do wspomnień 
angielskiej. Ja atniejszych oficerów marynarki 
Wiadectwa k siaz Joinville zmierza tu do 
Dižazéj oświ Po dora| Napieje, który w izbie 
zial z tak oo 73!> Že jeszcze nigdy nie wi- 
cój eskad, wielką punktualnością manewrują- 
guiesięcy, pe Admirał Lalande chorował 18 
12, podez jw z śmiercią trwała przez dni 
nacyj ci toréj spokojność duszy i determi- 
Stoik chwilę go nie odstąpiły; umarł 
oi% z całą spokojnościa i pogodą 


roza Debats ogłosił wyjęty z dzieńBi- 
sm A tóry książę Bordeaux napisał 
„ymistowskich deputowanych, 

Aaa nad adresem z izby wy- 
l 4 Panów: Berryer, Blin de 
“arcy, de la Rochejacque- 

Y, a którzy potóm po- 


którzy Po gło 
pili, to jes 
'Ourdon 
in i k 

Ri do księcia Valm 


wtórnie obranymi zostali. »Gorycyja dnia 10. 
marca 1844. Mości Panowie! Otrzymałem wia- 
domość o powtórnóm obraniu Wpanów w izbie 
deputowanych, i pospieszam oznajmić Wam, 
iż mię to mocno cieszy, i dlatego składam 
Wpanom życzenie pomyślności. Byłobyto za- 
wsze dla mnie przedmiotem przykrego smut- 
ku, gdyby wizyta, któraście mi oddali podczas 
mego pobytu w Londynie, była Francyję po- 
zbawiła usługi tych mężów, którzy są tak go- 
dnymi obrońcami jćj interesów. Cieszę się i 
jestem bardzo wdzięczen za to, że wyborcy 
w Marsylii, Tuluzie, Montpelier, Doullens i 
Ploermel wykonali tak szlachetny akt sprawie- 
dliwości i tak przyzwoicie zbili tę potwarz, 
którą pod wzgledem méj podróży do Anglii i 
wizyty, którąście mi w Londynie oddali, roz- 
siano. Wszystkim tym, którzy podczas mego 
krótkiego pobytu w stolicy angielskićj do mnie 
przybyli, wiadomo jest bardzo dobrze, iż a ust 
moich nie wymknęło się ani słowo, w któróm- 
by nie było zawarte najgorętsze Życzenie po- 
myślności i szczęścia dla Francyi. — Uczucie 
wspaniałomyślności, które tych szanownych mę- 
żów do zgromadzenia się około nas skłoniło, 
którzy jeszcze nie ze wszystkićm nasze przeko- 
nanie podzielaja, ożywia w nas nową nadzieję, 
że jeszcze może nadejdzie ta szczęśliwa chwila 
pojedvania, w którćj rzetelni i poczciwi ludzie 
wszelkich stronnictw i wszelkich zdań, uchy- 
lając się od owych niesnasek, Które tak długo 
nas jednych od drugich oddalały, przecie raz 
połacza się na podstawie monarchicznćj zasa- 
dy i narodowych swobód, aby bronić i służyć 
wspólnćj naszćj ojczyźnie. Henryk. 


Prussy. 


Z Królewca dnia 24. maja. Dziś pe po- 
łudonia o godzinie trzecićj przejeżdżał przez 
nasze miasto Jego Mość Cesarz Rossyjski w swo- 
jéj podróży do Berlina pod nazwiskiem hra- 
biego Orłów. 

Z Berlina dnia 27. maja. Jego Mość Ce- 
sarz Rossyjski przybył tu wczoraj z Petersbur- 
ga a dziś odjechał do Bruńswiku. 


ROSĄ AA" 
NOWINY. 


Kontrakty, to magnetyczne słowo, ściąga ja 
do nas gości z całego okoła, badź dla zabicia 
nudów, bądź dla innych spraw życia, Jaki taki, 
rzuciwszy jednostajne wiejskie zacisze, pełen 
słodkich nadziei, spieszy w miejskie mury. A 
gdzie ludno tam nie obejdzie się bez zajęcia, 
rozrywek, zabaw. Bedziemy i my ich używać. 
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Już w piórwszych dniach ponętne hasło kon- 
trahtowe przywabiło braci Finn wyrobników 
sztucznych śkieł z Londynu, i panoramistę 
Horth z Węgier. Bracia Finn dwaj młodzień- 
cy wyrabiają w obec widza w oka mgnieniu 
najrozmaitsze pieścidełka z śkła różnobarwnego. 
W zadziwienie wprowadza zręczność i techni- 
czna ich pewność, z jaką niby czarodziejską 
rószczhą, owe filigranowe fraszki nie mówię 
robią ale stwarzają. — Panorama pana Horth 
obok wałów spacerowych pokazywane, godne 
jest całój naszćj uwagi. Człowiek patrzy i pa- 
trzy i niby juź syt, a jeszcze patrzy, bo też jest 
na czóm spocząć chciwemu oku, jest mu gdzie 
pobujać po szóćrokim, dalekim widokręga. Wszy- 
stho piękne, wspaniałe, a wszystko tak łudzą- 
ce, że łatwo zapomnićć o przedziałce z deski, 
przenieść się w owe miasta, góry, lasy, mo- 
rza, — błądzić wśród nich, wdzićrać się na 
ich wierzchołki, żeglować po ich tle nieskoń- 
czonóm, i rozmawiać z niemi językiem 
zachwytu i podziwienia, językiem prawdziwćj 
natury. — Już sam widok Paryża jest dosta- 
tecznym, aby w najobojętniejszym obudzić śpią- 
ca ciekawość. Te ogromy w około stćrczących 
gmachów, te wieżyce ku niebu strzelające, ten 
chaotyczny, nieprzejrzany przestwór miejskie- 
go świata, wszystkoto dziełem ręki człowieka. 
Jednym z najpiękniejszych widoków jest Rzym: 
Odwieczne zwaliska i ruiny z okopciałóm li- 
cem spoglądają groźnie w oko ciekawego wi- 
dza, niby widma starożytności, i z pogardą się 
odwracając, szepcą między soba dzieje prze- 
szłości; a na ich grzbiecie zuchwały przy- 
bylec czarnemi hieroglify kreśli swe imię i 
rok pobytu. Htoż na taki widok mógłby zi- 
„mnóm patrzóć okiem? ogożby pomniki te 
nie uniosły z sobą w owe kraje zamierzch- 
łych wieków. — Jak całkiem inaczćj bły- 
szczą obok nich wieże nowego Rzymu|... — 
Z kolei następuje okolica Alpejska: w 
szczelinie chmur księżyc rozświetlił swe uro- 
„czyste lice i przeziera się zalotnik w Źwiercia- 
dlanćm łonie jeziora szwajcarskiego; na grani- 
„cy widokręgu stórczą olbrzymie Alpy z śniego- 
wą skronia, niby posiwiali starcy, a po ich 
szczytach wieszaja się na podniebiu chmurki. 
Patrzałem, — a w duszy mi zadzwięczały sło- 
wa naszego wieszcza: 

oo +.+.+ „ . + a za plecyma 

Tuż — tuż podnicbne góry, górzyska 

Mgla się w ogromie i grozie, 
Koło dymnego niby ogniska. 
Wojsko olbrzymów w obozie :: 
Wielkoludowie — siedzą, to stoją , 
Za nim wyruszą w drogę gdzieś swoją l... 


Nie mnićj zajmujące są i inne widoki, któ: 
rych jest kilkanaście. Wyznać się godzi, 328 
pięknego i rozmaitego panorama stolica nasza IX 


szcze nie widziała. 


Wspomniany przez nas niedawno 12-letni 
Tarnowianin Mieczysław Starzewski prz 
był do Lwowa i daje koncert na skrzypce 
w sali Towarzystwa muzycznego w piątek c”! 
7go b. m. 


WIADOMOSCI HANDLOWE I PRZEMYSŁOWE" 


(Z korespondeneyi prywatnej.) e 
Z Ołomuńca. Targ na woły dnia 2990 maj 
Mimo że drogi bardzo się od słót popso 
prypeseeog przecie w tym tygodniu wia a 
iczbę wołów. Na naszym targu było ich 23 i 
a przed targiem z drogi poszło do wiódnia 
Pragi 1148 sztuk. Moiejsza tym razem _ 
kurencyja kupców przyczyniła się do zniżeb 
cen; a nawet nie wszystko znalazło kupce: 


Podane w wykazie stado Nr. 1. złożone *, 
o stada 


193 wołów, które Dawid Nowak kupił i p 
n 


4 celh 


wak N., z Biatéj, 87; 5) Nowak N., Moj- 
90; 6) Jakob N., z Tyśmienicy, 108; 7) 
Żesz Fichmann, z Żurawna, 100; s 
Leib Allerhand, z Tyśmienicy, 200; 9 
ciszek N., z Galicyi, 260 sztuk. Ogółem 


D 


Cenn je- pars. 
dnój a | wał 
Kupili: a| pory | 8 |oo" 
Hike | == 
zr. jr.| = 
III 6 hoth 
Stado Nr. 1. do Wićdnia 1132] 520]—| „g [101 
Stado Nro, 2. deto _ |108] 330]—|, e[t 18 
Stado Nro. 3. detto 42| 375|— 10 137 
Stado Nr. 4. detto 85] 355/7] g [10 
Stado Nr. 5 dtto. sej 32517] y [H ‘jy 
Stado Nr. 6. do Pragi 105] 375]7| 4 
Stado Nr. 7. detto orj 350]-| a poe 
Stado Nr. 8. — dcito 192] 360177] 45 
Stado Nr. 9 detto gay] 337/30 l 
id Nowa”? 


Przypędzili na targ: 1) DA” Kometa" 
z Sudkowic, 168 sztuk; 2) Schu e 
z Miolca, 68; 3) Salom. Berl, 
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63; 4) Perl Immerglik, z Łissowa, 405; 5) 
A Immerglik ; z Wojniłows, 99; 6) Samuel 
ży el, z Wojniłowa, 130; 7) Dom. Mayer, 
uE AE 80; 8) Moses Mechel, z Źuraw- 
10) 3 a 9) Ignacy Zelinski, z Wojniłowa, 88; 
N el Prower, z Ottyni, 110; 44) Srul 
ger r 5 Markowca >» 79; 12) Benjamin Titin- 
a z Bartkowa, 471; 13) Anton Nowak, z Li- 

vic, 51; 14) Anton Nowak, z Wojniłowa, 52; 


s Salom. Libermann, z Wulki, 78; 16) Fin- 
Tad Trnawka, z Sawirzowa, 101; 17) Dawid 
eufreund Z Przylipcza, 54; 18) Mojzesz 


Sandbank z Wi A iami 
ierzawic, 97. Małómi partyjami 
A — Ogółem 2529. ka 7 


Ty trac EGO" ŁR. e U 


i Cena je- Z tych 
dnćj para 
Hupili: faj pay | 3 | ważyć 
E |w w. w.| © | mogła 
w M ——— 
i zr. | kr. cetnar. 
NE 4 Si) = 
Stado Nr. 1. po części 
małemi Partyjami sprze- 
s ano 
tado Nr. 2. nie sprzedane 
siy ostało. 
SĘ o 3. do Pragi GO 362/30) 3 1012 
s o h. po części sprze- 
tado Nr, 5 m i 
- ar. 5. malé - 
supami sprzedano s, 
ia Ro 6. da Szłązka 70| 332 |— w 
tado py, g 40 Pragi PRZE żab | 
gą Wiódnia 4 poszło do 
ado 
Stado Nr. 15, 99 Pragi ANM E R., 
Stado Np 11. o Berna 95 | G8U i TEA geai 
Stado Nr, 19, 19 Pragi 61| 350|-| 10 10 
Stado nr 12... Meno 161| 550|—| 10 | 10 jt 
tado Ne A niesprzedano 
Sado Ne. 15, Gero 
Stado Ha 16. do Berna. 85| 305|—| 5 | 914 
Stado yy 17: do Wićdnia | 51) 267|—| 2 | 8 
ia . AT, 18. małemi party- 
Małą spzzędano 
partyje Sprzedano. 


an 

Z Tarnopola, 
Początku wiosny 
od wielkich mas 
ta Coraz więcćj p 
awie i 


dnia 31. maja. Już w samym 
» widno było, że zasiewy Żytne 
*niegu ucierpiały: a gdy rzecz 
ewności nabierała, zaczęto też 
=, liten jare; w skutek tego 
wi + orọ, i jeszcze w prze- 
zwi p So ga, płacono lorz% pszenicy hd 4 
nia 9 zy, 1 + Zyta 2 zr. 30 kr., jęczmie- 
= E w Ie: 2 zr 30 kr.. owsa 2 zr. W. 
RZczÓw, wsz stkę 52 czasu za nastaniem de- 
ystko poprawiło się w polu, a ce* 


ny spadły znowu cokolwiek, prócz jednego owsa, 
który ciągle w rówućj trzyma się mierze. Dziś 
płaca za horzec pszenicy od 3 zr. 36 kr. do 
5 zr., Żyła 2 zr., jęczmienia 1 zr. 48 kr., hrecz- 
ki 2 zr.; owsa 2 zr. w. w. — Wódita ma teraz 
u nas dobry odbyt, najwięcćj do Bukowiny, w 
cenie 14 kr. m. k. za garniec SOstopniowćj o- 
kowitćj. Jednak większe partyje niż 3 do 4 
tysięcy garncy trudno jest naraż sprzedać, — 
Jaki obrót handel w ogóle nadai wziać może, 
trudno jest dzisiaj nawet i domysły robić. 


Jak się tóż dzisiaj ma rzecz z kolej 
pólnocną Cesarza Ferdynanda ? 


Na dwunastćm zgromadzeniu jeneralnóm ak- 
cyjonaryjuszów kolei północnćj Cesarza Ferdy- 
nanda dnia 30. marca r. b. odbytćm, Dyrekcyja 
téjže kolei złożyła rachunki za cały rok 1643 i 
zdała sprawę z powodzeń tegoż przedsiębier 
stwa, i z dalszych zamysłów. Oto są główniej. 
sze w tćj mierze podania, w Gazecie naszćj 
jeszcze nietknięte : N 

Od 4. stycznia do ostatniego grudnia r. 1843 
odbyto na głównćj kolei z Wićdnia do Lipnika 
i na trzech jéj odnogach t. j.: z Florisdorf do 
Stockerau, z Lundenburga do Berna, i z Pre- 
rawy da Ołomuńca (w ogólnćj długości 42 mil 
niemieckich) *) 7214 przejażdżek; przyczém 
przewieziono ogółem 661,220 osób i 1,800,419 
cetnarów towarów. 

Przez cały rok 1843 wpłynęło brufto za prze- 
wóz osób i towarów 1,550,797 zr. 31 kr. m. k. 
Z tćj summy przypada za przewóz osób 53y,, 
procentu, a za przeywwóz towarów 45/,, pro” 
centu. 

W paliwie zaszła wielka oszczędność: w r. 
1842 wynosiły koszta paliwa na milę w prze- 
cięciu 8 zr. 34. hr., zaś w r. 1843 tylko 2 zr. 
41 kr. m. k. 

I w ogóle we wszystkich niemal gałęziach 
zarządztwą technicznego i utrzymania kolei po- 
trafiono większa zaprowadzić oszczędność, tak, 
iż wydatki tego rodzaju wynoszą w ogóle w r. 
1848 o 12%,, procentu mnićj niż w r. 1842. 

W skutek zawartego z najwyższym c. k. za- 
rządztwem poczt kontraktu, poczta osobowa, 
listowa i pakietowa przesyłana jest koleją Že- 
lazna już od 4. grudnia „1843, 
meee 


*) Z Wićdnia do Lundenburga jest 11 mił 


(do Berna 9 p 
Z Tundenburga (do Lipnika e 16 > 


Z Florisdorf do Stockerau > r = 
Z Prerawy do Ołomuńca m$ m 
Ogółem „ . 42 mil 
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Z Berna do Wićdnia odbywają się na kolei 
Żelaznój codzieńnie przejażdźki także nocą, a 
dla większój dogodności pasażerów oświetlone 
są w takim razie powozy Nro. li Nro. Il,— Dy- 
rekcyja zamierza przed nastaniem tegorocznej 
jesieni zaprowadzić także regularne jazdy no- 
cne na kolei z Wićdnia do Lipnika i Ołomuńca. 

Dla zapewnienia wysłużonym urzędnikom 
przedsiębierstwa kolei północnćj stosownych 
pensyj, postanowiono odkładać z dochodów ro- 
cznie 4000 zr., dopóki fundusz ten wraz z mie- 
sięcznemi wkładkami tychże urzędników nie 
wzrośnie do tego stopnia, aby z procentów od 
niego mogły być płacone pensyje emerytalne, 
według planu przez profesora Salomona do te- 
go celu ułożonego. 

Akcyjonaryjusze kolei pobierali już od prze- 
szłego roku po 3%, od swoich akcyj, i prócz 
tego pewna superdywidendę, jaka po oblicze- 
niu całorocznego czystego dochodu z Kolei i 
po odłożeniu pewnćj summy na fundusz rezer- 
wowy wypłacić się dała. Na tóm zaś posiedze- 
niu postanowiono , aby odtąd każdćj akcyi za- 
pewnić 4/, i prócz tego po zamknięciu ra- 
chunków rocznych płacić superdywidendę ja- 
ka wypadnie. 

Gdy po wyczerpaniu całego pierwotnego ka- 

itału wkładkowego, dyrekcyja zaciągnęła w r. 
4848 pożyczkę 1,000,000 zr. i od tćj summy 
5 procentu płaciła; — na tóm posiedzeniu po- 
stanowiono dług ten skonsolidować, a to przez 
wydanie obligacyj cząstkowych 5procentowych, 
których umorzenie łub wcześniejsze spłacenie 
odbywać się ma podług pewnego planu. Ter- 
min do złożenia należytości pieniężnćj za te 
obligacyje cząstkowe, postanowiono od 1. do 30. 
czerwca r. b. Każdy właściciel akcyi (1000- 
róńskowćj) ma prawo należyć do tćj pożyczki 
w kwocie 75 zr. To zaś, co do 30go czerwca 
nie będzie rozebrane, weżmie na siebie baron 
Rothschild. G 

Co do dalszego zakładania kolei, postanowio- 
no, aby napród poprowadzić kolćj lomilową z 
Lipnika do Oderbergu (granicy Szlązka 
pruskiego), tak, aby z końcem roku 1845 była 
już gotową. Koszta założenia tćj 10milowćj 
kolei obrachowano na 3,500,000 zr., a baron 
Rothschild podjął się tę summę częściami w 
miarę potrzeby dostarczać. *) 


+) Gdy przedmiot ten został rozstrzygnięty na posie- 
dzeniu nadzwyczajnóm dnia 12. grudnia r. 1843 od- 
bytóm, bliższą w tćj mierze wiadomość i sposób 
zapewnien atćj summy 3 ,500,000 zr. podaliśmy w 
Gazecie naszej Nrze 153 z r. 1845. 


Na podarą do Najjaśniejszego Pana prośbę © 
przedłużenie ma dalszych dziesieć lat czasu 
pierwotnie do ukończenia kolei z Wićdnia do 
Bochni wyznaczonego, to jest aż do r. 4856, 
raczył Najjaśniejszy Pan zezwolić, z tym do- 
datkiem : iż najwyższa Administracyja krajowa 
zostawia sobie zawsze do rozsirzygnienia, ażali 
dalsze pociągnienie kolei do Bochni m£ 
wziąć sama na siebie, czy to całkowicie, czy 
teź częściowo. 


Niezawodny środek 
przeciw pomorowi rogacizny» 


W czasie pomoru bydła w jesieni r. 1793 nā 
Pomorzu, gdy w wielu miejscach bydło, CZY 
to na zapalenie płuc, czy tóż na inne zarazy 
w znadznćj ilości padało, jeden z wieśniaków 
w regencyi szczecińskićj umiał zawsze chu” 
dobę swoją tak ochronić, Że mu nigdy ani je” 
dna sztuka nie odeszła. Używał on do teg? 
konfektu z następujących ingredyjencyj: 

Dwie łyżki smoły, garść czosnku, łyżkę sto” 
łowa matecznika (matricaria chamomilla), łyż 
kę stołową korzenia morowego (petasiles), tyż- 
he stołowa chrzanu, dwie łyżki stołowe upalo- 
nych i utłuczonych jagód jałowcowych, i łyż- 
kę stołową dzięgłu (angelica). 

Whzystko to należy rozdrobnić, co twardsze 
no potłuc, potóm dobrze z soba wymieszać» 
wziąwszy pełną łyżkę na kaźde bydle, wsmar%” 
wać mu to w pysk za pomoca pedzla. 

Podczas panującój w rohu 4843 księgosus?) 
w księztwio Anhaltshićm, użyto w jednćj 
tamtejszych wsi tego sposobu, i ochronion® 
wszelką rogaciznę, mimo że już zaraza do 
ła grasowała. Co większa, bydło przyjmowało 
ten konfekt chętnie i bez przymusu. 4 

Przepis na ten konfekt znalazł w roku e 
Żącym pastor ewangelicki Gabbe w psigztwi® 
Dessau pomiędzy papierami swego ojca; 4 
dał go do gazety Dorfzeilyny aby tak zbawić?” 
ny środek zapomnieniu wyrwać. *) 


«) Ze środęk ten jest więcćj ochronnym czyli ap 
bieżnym, aniżeli wyleczającym, zdaje się na sa 
oka być prawdą, gdyż niemal każda z ingredyie 

cyi w skład jego wchodzących, znana jest z 

dzielności ochronnej od chorób zarażliwy Gi do 

Przy tej sposobności przypnninamy ie śro zecie 

uzyskania podobnego celu, podane w ky 23, 

Lwowskićj nro 19 z roku 1830, — PrO 18, E FZ 

25, 32, 69, 103, 104, 105, 129 i 130 2 F- zh _ 

nro 50 zr. 1838, — nro 44 i 45 z Y- gi 

nro A i i 1841- 
56 z r. 1840i i nro 4 z E Gav. T1POW- 
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